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UMARLI 


SIĘ BRONIĆ! 


M. p., dn. 21 czerwca 

(-el) Od ohwili, w której ko- 
mitet lubelski zaczął — pod osto- 
ną sowieckłoh bagnetów — swe 
„rządy w Polsce, jesteśmy 
świadkami nieustającej a ponurej 
maskarady. Lubliniacy, przybraw- 
szy kolejno tytuł , rządu tymcza- 
sowego ”, a potem (tj. po kapitu- 
lacji Mikołajczyka) „rządu jednoś- 
ci narodowej ” — wykonują roz- 
liczne gesty, mające na celu wpro- 
wadzenie w bfąd opinii świata i 
uśpienie czujności samego społe- 
czefńistwa polskiego. 

Nadużywają oni bez skruputów 
i bez ceremonii historycznych na- 
szych sztandarów i godeł (tylko z 
Orła zdarlii koronę). loh komitety 
partyjne, stanowiące właściwa ad- 
ministrację, nazywają się ,, Rada- 
mi Narodowymi ”. Podział Kraju 
na starostwa i województwa, a 
więc podział historyczny, został 
utrzymany, ohoć ludzie, którzy u- 
rzędami tymi kierują, nie mają nic 
wspólnego ani z maszą tradycją 
historyczną, ani z polską racją 
stanu; często nie są to w ogóle 


obywatele polscy. 


Chwiłowi administratorzy Kraju 
z obcej woli i łaski — wykorzystują 
każda okazję, aby jaknajbardziej 


r rozszerzyć zasięg tej maskarady. 


Prasa donosiła niedawno, że agen- 
ci administracji warszawskiej. 
wślizgnąwszy się pod fałszywymi 
pozorami na po!skie cmentarze wo- 
jenne zagranicą pobrali stamtąd 
ziemię; dziś frymarczą nią dla 
celów wręcz sprzecznych z tymi, 
które przyświeoały walce żoinie- 
rza: polskiego na polach tych bi- 
tew. 

innym przejawem maskarady 
moskiewsko - lubelskiej jest o- 
błudne  składan'e hołdu pamięci 
zmarłych przywódców spoleczeń- 
stwa polskiego, organizatorów je- 
go walki niepodległościowej, dzla- 
łaczy Społecznych i politycznych. 


Jeszcze latem ubiegłego roku 
czytaliśmy o pośmiertnym nadaniu 
nowoutworzonego orderu  Qrun- 
waldu śp. Mieczystawowi Niedział- 
kowskiemu i śp. Maciejowi Rata- 
jowi. Miało to wywołać wrażenie, 
że gdyby obaj ci politycy — za- 
mordowani bestialsko przez Niem- 
ców — dziś żyli, znajdowaliby się 
w szeregach narzuconego Polsce 
reżimu. Tymczasem wiadomo do- 
brze, że zarówno śp. Niedziałkow- 
ski. jak i śp. Rataj zajmowali 
przez całe życie stanowisko zde- 
cydowanie niepodległościowe i by- 
li nieprzejednanymi wrogami a- 
gentów ©ozerwonego wschodniego 
imperializmu. 

Następnym aktem by: pogrzeb 
śp. Wincentego Witosa z mowami 
pogrzebowymi Bieruta, Osóbki i 
innych fllarów reżimu, choć pow- 
szechną tajemnicę stanowił fakt, 
że śp. Witos, szef rządu Obrony 
Narodowej «przeciwko Rosji So- 
wieckiej z roku 1920, mimo nle- 
prawdopodobnych wprost  naol- 
sków, nie cholał się aż do ostat- 
niej ohw'li swego Èèycia- zgodzić 
na czynną współpracę z lubelskim 
reżimem. W wypadku Witosa mila- 
ła jednak administracja warszaw- 
ska za sobą jakiś choćby cień po- 
zoru w.związku z ówozesną ak- 
oją PSL po pĦwrocle Mikołajczy- 
ka do Kraju. 

Bez śladu (uzasadnienia, nawet 
śladu ozysto formalnego, byty u- 
roczystości, urządzane przez czyn- 


. Cele, dla których 


M. P., PIATEK, 21 CZERWCA 1946 


ROK IV 


Krok naprzód, krok w tył 
NIE MOGĄ  Równoczesne wycofanie wojsk alianckich 


APW 


z Wtoch i sowieckich z Butgarii 


Or ITEG—0 FIE th. 


PARYZ, 24.VI (R) — W ozwar- 
teg o godz. 11 rano odbyło się w 


Pałacu Luksemburskim kolejne 
posiedzenie ministrów spraw z48- 
granicznych  caterech mocarstw. 


Po dwugodzinnej dyskusji, mini- 
strowie postanowili, iż wojska 
brytyjskie amerykańskie zostaną 
wycofane z Włoch w oirgu 90 dni 
əd chwili podpisania traktatu po- 
kojowego z tym krajem, a wojska 
rosyjskie zostaną wycofane w tym 
samym terminie z Bu'tgarii, po 
zawarciu traktatu z tym krajem 
(Oczywiście w obu wypadkach 
mowa jest o zawarciu traktatów, 
podpisanych ?Yącznie przez wszy- 
stkie mocarstwa). 

Ministrowie odroczyi sprawę 
granicy włosko-francuskiej na pro- 
śbę Mołotowa, który pragnie do- 
kładniej przestudiować tę 'spra- 
wę. Postanowiono, że w Rzymie 
zostanie ustanowiona komisja a- 
liancka, której zadaniem będzie 
dopilnowanie wykonania warun- 
ków traktatu pokojowego z Wto- 
chami. Komisja będzie urzędowała 
przez rok i wejdą do niej amba- 
sadorowie Stanów Zjednoczonych, 
W. Brytanii, Francji i Rosji. 

Min. Bevin. oświadczył, że W. 
Brytania gotowa jest dò wycofania 
swych wojsk z Włoch w cisgu 90 
dni od chwili podpisania traktatu 


Biskup Polowy W.P. 


u Ojca św. 


MIASTO WATYKANSKIE, 
(ANSA) — Ojciec św. przyjął w 
czwartek rano ks. Biskupa Polo- 
wego wojsk polskich. Józefa Ga- 
wlinę, który obchodzi  ?5-lesie 
swego kapłaństwa. 


21.VI 


pokojowego, pod lym jednak wa- 
runkiem, że zostanie podpisany za- 
dawalajscy układ z wojskowymi 
władzami : amerykańskimi w spra-- 
wie komunikacji z Austrią poprzez 
amerykańską strefę okupacyjną 
Niemiec orax o ile Rosja wyeofa 
równocześnie swe wojska z But- 
garii. Na propozycję sowiecką włą- 
czono do warunków wycofania 
wojsk alianckich z Włóch klau- 
zulę, iż cała własność zarekwiro- 
wana, jak również niezużyta przez 
aliantów waluta, zostaną w tymże 
samym czasie przekazane rządowi 
włoskiemu. 

Nie ustalono jednak natomiast 
daty podpisania traktatów pokojo- 
wych, gdyż to zależy oczywiście 
od postępów prae mMhisirów spraw 
zagranicznych i od osiągnięcia 
przez nich zgody w sprawach tak 


zasadniczych, jak: Triest, Kolonie, 
odszkodowania 
Zastępcy ministrów spraw za- 


granicznych nie osiągnęli żadnych 
postępów w rozważanyca spra- 
wach gospodarzych. Delegat £o- 
wiecki, Wyszyński, nie zgodził 
się na propozycję brytyjską, by 
sprawę odszkodowań załatwić na 
drodze arbitrażu. Rosja sprzeci- 
wia się w szczególności, by na ar- 
bitra powołać jeden z krajów neu- 
tralnych. W sprawie majątków 
włoskich zagranicą, zastępcy mini- 
strów uczynili krok do tyłu, gdŻ 
Rosja uparła się przy tezie, że tyl 
ko jedna trzecia własności wło- 
skiej zagranicą może być zalivzo- 
na na poczet odszkodowań. 


LONDYN, 241.VI (R) — Kore- 
spondent dyplomatyczny radia bry 


Lyjskiego nazywa stanowisko bry- 
Lyjskie w sprawie równoczesnego 
wyeofania wojsk z Włoch i Bulł- 
garii ustępstwem  Bevina, ponie- 
waż Sowiety zobowiążaży się Wwy- 
cofać wojska z Bułgarii jeszcze 
we wrześniu r. ub. bez stawiamia 
Żadnych warunków. W maju br. 
w Paryżu min. Bevin godził się 
na wycofanie wojsk alianckieh z 
Włoch pod warunkiem wycofania: 
wojsk sowieckich z Bułgarii i Ru- 
munii. Tym razem o Rumunii mo- 
wy nie było. 


Popołudniowe poufne posiedze- 
nie ministrów spraw  zagranioz- 
nych trwało 2 i pół godziny. We- 
dług niesprawdzonych wiadomości 
omawiano sprawę kolonii wło- 


skich. 


W róg Żydów i Anglii odnalazł sie w Egipcie 


Wielki Mufti pod skrzydłami - 
króla Faruka 


KAIR, 21.V1 (Reuter; — Mini: 
sterstwo dworu egipskiego donio- 
sło w specjalnym komunikacie, iż 
„w środę o godz. 8 wieczorem 
przybył zupeęnie niespodziewanie 
do pałacu Abdin Wielki Mufti Je- 
rozolimy, Hadż Mohammed Amin 
El Husseini, który został przyjęty 
przez króla Faruka na audiencji. 
Mufti oświadczył królowi, iż schro 
nił się on u „egipskiej rodziny kró- 


lewskiej “°. Zgodnie z tradycją i 
muzułmańską — mówi komunikat 
dworu — każdy, kto udaje się do 


. 


Każdy znich chciał zab'ć Hitlera 


LONDYN, 24.V1 (R) B nie- 
miecki minister produkcji wojen- 
nej, Albert. Speer, zeznając w No- 
rymberdze, oświadczył, że w mar- 
cu 1945 roku chciał on zabić Hit- 
lera w jego kwaterze głównej. W 


niki „ urzędowe * kù czci śp. Igna- 
cego Daszyńskiego. Ludzie, którzy 
pamiętają dzieje ostatnich dzie- 
sięcioleci, wiedzą, że ten przywód- 
ca polskiego sacjalizmu niepodle- 
głościowego był przedmiotem sta- 
łych napaślci į oszczerstw ze stro- 
ny komunistów i ich poprzednie- 
go wcielenia” na ziemiach polskich 
tzw. „ Esdecji”. Daszyński — wi- 
cepremier rządu Obrony Narodo- 
wej z 1920 r. — nie krył-się ze 
swej strony nigdy z tym, że uwa- 
ża imperializm bolszewicki i jego 
agentów w Polsce za najgrożniej- 
sze niebezpieczeństwo dla naszej 
ojczyzny. 

Ostatnio dochodzą nas wieści z 
Polski o nowych aktach naduży- 
wania pamięci zmarłych. Tzw. ra- 
da ministrów uchwala, by po- 
grzeb 4śp. Macieja 'Rataja, który 
ma się odbyć w tych dniach, urzą- 
dzić na koszt skarbu państwa. 
nadużywa się 
nazwiska śp. Rataja już wyjaśni- 
liśmy wyżej. Oczywiście, że w o- 
becnej sytuacji wewnętrznej mo- 


tym eelu zdobył on pewną ilość 
najnowszego materiału wybucho- 
wego w specjalnych butlach, któ 
rych nie udało mu się jednak prze- 


pałacu królewskiego i prosi o po- 
moc króla winien otrzymać echro- 
nienie, posiłek i ochronę przeciw- 
ko swoim nieprzyjaciołom. 

Jak się wydaje, Wielki Mufti 
przybył do Egiptu samolotem 
„ Transcontinental] Western Airli- 
nes ™ w nocy z 29 na 30 maja. 

Jak donoszą, Wielki Mufti za- 
mieszka w należącej ło kióla Fa- 
ruka. pdsiadtości odległej o zodzi- 
nę drogi od Kairu. 

W politycznych kotach londyn- 
skich utrzymują, że W. Bryłania 
nie będzie mogła wiele zdziałać 
przeciwko Muftiemu, Który, jak 
wiadomo, nie jest uznany za prze- 
stępcę wojennego, a oskarża się 
go jedynie o naruszenie przepisow 
o obronie Palestyny. Należy pu- 
nadto zauważyć, iż między Angiił 
a Egiptem nie istnieje traktat í 


mycię przez linię posterunków ekstradycji. 

przed kwaterę Hitlera. Egipska rada "ministrów zebrała 
Taa 

ment rozgrywki z Mikotajczykiem Gen. Sikorskiego jest im w tej 


nadaje jego „oflojalnemu”» pogrze- 
bowi swoistą aktualność. 
Równocześnie jedna z agencji 


prasowych ujawniła, że administra- 


cja warszawska, korzystając ze 
stosunków dyplomatycznych z rzą- 
dem brytyjskim, ma zamiar spro- 
wadzię z Anglii zwłoki ś. p. Gen. 
Władysława Sikorskiego i przenieść 
je do Krakowa na Skałkę. 

Aranżerom tej ostatniej akcji nie 
przeszkadza widocznie fakt, że Só- 
wiety zerwały stosunki z rządem 
polskim w Londynie właśnie za 
Czasów, gdy premierem był Ś. p. 
Gen. Sikorski i że aż do jego 
śmierci trwała nagonka na jego 
osobę, prowadzona zarówno przez 
oficjalne ozynniki sowieckie, jak i 
przez tzw. Zwiazek Patriotów Pol- 
skich, czyli włfśnie przez tych sa- 
mych ludzi, którzy dz'ś zasiadają 
w „rządzie ” warszawskim. ` 

Ale panom z „rządu ” n'e idzie 
ani o polityczną logik; ani o hi- 
storyczną prawdę. (Mają na oku 
swój własny interes. Nazwisko Śp. 


chwili-potrzebne — jeszcze w wyż- 
szym stopniu niż nazwisko Śp. Ra- 
taja — do rozgrywki, jaką pro- 
wadzą w Kraju przeciwko grup'e 
Mikołajczyka. Składanie obłudnych 
hotdów pamięci Premiera Rządu 
R. P., w którym Mikołajczyk byt 
wicepremierem, ma osłabić pozycję 
Mikołajczyka. Ponadto uroczyste 
„przyznawanie słę ”. iubelskiego 
reżimu do śp. Gen. Sikorskiego ma 
zmylić mniej uświadomione ży- 
wioły o różnej przynależności i 
różnych sympatiach partyjno-poli- 
tycznych, ` które w- sprowadzeniu 
zwłok zmarłego Naczelnego Wodza 
mogłyby widzieć gest uznania dla 
walki zbrojnej o niepodległość, 
prowadzonej przez Polaków na ob- 
czyźnie w czasie ostatniej wojny. 

Chwilowi rządcy Polski, bez- 
czeszcząo swymi hołdami pamięć 
tych co odeszli — mają w ręku 
przewagę: umarli nie mogą się 
bronić. Stwarza to jednak tym sil- 
niejszy obowiazek obrony i wal- 
ki — dla żywych. 


się by rozważyć sytuację, wytwo- 
rzoną przez przybycie do Kairu 
Wielkiego Muftiego, co nastąpiło 
w specjalnie - delikatnym okresie 
rewizji traktaiu anglo-egipskiegv. 
Egipski minister spraw zagranicz- 
nych, Saied Lutwy Pasza, oświad 
czył dzienikarzom: Uważamy Wiel- 
kiego Muftiego za uchodźcę poli- 
tycznego, któremu prawo egipskie 
pozwała na korzystanie z azylu i 
nie przekażamy go żadnemu mo- 
carstwu. 

LONDYN, 24.VI (R) — 
ston Churchill zapytał w 
Gmin prem. Attlee, czy 
udzielic jakichkolwiek 
w sprawie ucieczki 
Muftiego. Prem. 
lział, Że ambasador brytyjski w 
Kairze potwierdził wiadomość, iż 
Wielki Mufti znajduje się w E- 
gipcie. Ambasador prowadzi z 
prem. egipskim Sidky Paszą ro- 
kowania w tej sprawie. Rząd bry- 
tyjski rozważa ze swej strony 
środki, jakie należałoby przeńsię- 
wzisć w celu pojmanfa Wielkiego 
Muftiego. Prem. Attlee podał 
równocześnie do wiadomości, że 
rzad egipski powiadomi: rząd bry- 
tyjski, iż gdyby skierowane zosta- 
ło do niego żądanie wydania Wiel- 
kiego Muftiego, to zostałoby ono 
odrzucone. 


Win- 
Izbie 

może on 
informacji 
Wielkiego 
Attlee odpowie- 


Bidault tworzy rząd 


LONDYN, 21.VI (R) — Przy- 
wódca ruchu - republikańsko-ludo- 
wego, Gay, oświadczył, 
premier Francji Bldault, 
stanowisko ministra 


że nowy 
zachowa 
spraw zagre- 
nicznych. Bidault zaprosił do udzia- 
łu w swym rządzie b. premiera 
Herriot radyka- 
łów, którego Herriot jest przywód- 
cą. Bidault odbył konferencję z 
przedstawicielami socjalistów i ko- 
munistów. ; 


oraz stronnictwo 


Str. 2 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


Rewelacje rosyjsko-amerykańskiego socjalisty 


SOWIETY CHCIAŁY WALCZYĆ PO STRONIE OSI 


M. p., w czerwcu. 

Elastyczna dyplomacja i polity- 
ka rosyjska kieruje się wyłącznie 
jedną zasadą: imperializmem. 
Zmierza oną do opanowania, wzglę 
dnie podporządkowania sobie, jak 
największych terytoriów. Zasada 
ta mie uległa bynajmniej zmianie 
po dojściu do władzy  bolszewi- 
ków. Wręcz przeciwnie, została 
ona wzmocniona przez propagando 


we operowanie . czynnikiem społte-” 


cznym, przez bardzo zręczne wyko 
rzystywanie haseł  komunistycz- 
nych. Ta elastycznośę rosyjskiej 
polityki znajdowała swój wyraz w 
wi»zaniu się na arenie międzynaro 
dowej kolejno z różnymi partnera 


mi, w zależności od aktualnej sy- 
tuacji. 
W chwili obecnej Rosja gtosi, 


że jej wktad dô zwycięstwa w po 
konaniu Niemiec był tak wielki, je 
śli nie wręcz decydujacy, że ma 
prawo domagać się od innych so- 
juszników należnej za to zapłaty 
w postaci uznania wszystkich jej 
roszczeń i życzeń. Moskwa głosi 
dalej, że jedynie ona jeszcze przed 
laty oceniła należycie  niebezpie- 
czeństwo hitlerowskich Niemiec i 
byta' ich śmiertelnym wrogiem. — 
Ona więc w konsekwencji urato- 
wała świat od zagłady i ona może 
być jedynie sędzią w ocenie niebez 
pieczeństwa faszystowsko - hitle- 
rowskiego. 
Przyjrzyjmy 


się nieco bliżej 


tym twierdzeniom, a zobaczymy, 
że nagie fakty zaprzeczają im. 
Chcielibyśmy zająć się w szczegól 
ności kapitalnym twierdzeniem, że 
Rosja była zdecydowanym wro- 
giem Niemiec hitlerowskich, które 
— jak wiadomo — zmierzały do 
narzucenia Europie swoich rzędów 
dyktatury brunatnego terroru. 

Na wstępie jedna uwaga: Niem 
cy nigdy nie były przez nikogo tak 
podziwiane i uwielbiane, jak przez 
Rosję, a w szczególności Rosję 50 
wiecką. Istnieje bardzo głęboka 
więź między tymi dwoma krajami 
i narodami. Znacznie. głębsza i isto 
tniejsza, aniżeli mogłoby się napo 
zór wydawać. Ale to nawiasowo! 

w istocie po dojściu do władzy 
Hitlera ze strony Rosji uczyniono 
wszystko, by stosunki pozostały 
nadal tak dobre, jak były poprze- 
dnio. Również ze strony Berlina 
nie było żadnych prowokacji pod 
adresem Kremla. Moskwa uzyska- 
ła to, czego żadne inne mocarstwo 
nie potrafiloby w tym czasie osią 
gnąć, a mianowicie odstawienie sa 
molotem do Moskwy  Dymitrowa 
i jego towarzyszy, sądzonych w 


Lipsku za rzekome podpalenie 
Reichstagu. 
W samej rzeczy między tymi 


dwoma dyktaturami istniata pew- 
nego rodzaju nieufność, nie była 
to jednak bynajmniej nienawiść. 
Rosja zawsze hotdowała .poglsdo- 
wi, że  najkorzystniejszym ukła- 


_ Nowe. wydawnictwa 


ś rynku wydawni- 
guje na specjalną uwa 

zez „Polski Dom Wy 
dawniczy” w Rzymie monografia 
Ludwiki Sniadeckiej, pióra Marii 
Czapskiej. Nie jest to wprawdzie 
nowość wydawnicza, gdyż pierw- 
sze wydanie tej Książki ukazało 

już przed wojną nakładem. „Bi- 
blioteki Polskiej” w Warszawie, 
ale w każdym razie wobec- ubo- 
giego stanu książki polskiej za gra 
nicą, „Ludwika Sniadecka” stano- 
wi bardzo dodatnią pozycję. 


Ludwika Sniadecka byta kobietą 
o której. niejeden monaby napisać 
romans. Zycie jej, które rozpoczę- 
ło się w eicnym wileńskim domu 
prof. Jędrzeja Sniatleckiego, mia- 
ło potoczyć się niezwykłymi køle- 
jami, Słynna pierwsza miłość Ju- 
liwsza S'owackiego była dziwnym 
tworem. Odebrane w domu ojca 
staranne wykształcenie walczyło w 
niej ustawicznie z wrodzona egzal 
tacją, wiarą w siły nadprzyrodzo- 
ne, mistyczne związki dusz, w to 
wszystko jednym słowem, co. przy 
"niósł wiejicy świeżo po Europie 
romant$zm. Na ten podatny grunt 
pada miłość do rosyjskiego księcia 
Waldemara Korsakowa, która sta- 


PRZESYŁKI 
DO 
POLS Ko 


zawierające: 


1/2 «g. kawy ziarnistej 
1/2 
1/2 


fig lub daktyli pras. 

„ migdałów łuszcz. 

1/2 „ rodzynek 

łącznie za 2.000 lirów — wysyła, 
Fa. UMBERTO NAVARRO 


ROMA via Francesco Crispi, 10 
i (róg via Tritone 


telefon 43033; godz. 9 — 12.30 
i 16 — 19. 
Informacje i korespodencja 

w języku polskim. 1005 


D e ŚNIADECKA” 


książek, które pojawiły je. się przyczyną wielu. nieszczęść 


i eta za'amanią się ducho- 
wego Sniądeckiej. Miłość ta bez 
przyszłości jest tslko powodem u- 
stawicznych konfliktów pomiędzy 
nią a otoczeniem, a wreszcie po 
śmierci ks. Korsakowa w czasie 
wojny tureckiej, mitóść ta wypę- 
dza SŚniadecką z rodzinnego Wilna, 
każąc jej szukag grobu ukochane 
go na polu bitwy. Tu rozpoczyna 
się drugi okres życia Sniadeckiej, 
rozpoczęty poślubieniem w Kon- 
stantynopolu Sadyka-paszy Czajko 
wskiego, odgrywaniem u jego bo- 
ku ważnej. roli. politycznej w Tur- 
cji i wreszcie śmiercią w lutym 
1866 r. 

Ksieżika, opisująca dzieje tej nie 
zwykłej kobiety, wydana jest b. 
starannie, niemal bez błędów dru- 
karskich, odznacza się ponadto ła 


danym wyraźnym drukiem i este- 
tycznymi ilustracjami w tek- 
ście. (G.) 


JACEK BRZEZINA 


dem sił w Europie i na świecie był 
by podział ról między Berlinem a 
Moskwą. 
rzało wiele rosyjskich pokoleń 
przy pomocy różnych środków. 
Niemey również dobrze rozumieli, 
że nie potrafią opanować Zachodu 
bez zabezpieczenia sobie Wscho- 
du, stad np. Bismarck był jednym 
z najwiekszych orędowników soju 
szu z Moskwą. 

Kiedy więc Hitler zakończył w 
marcu 1939 r. swój „pokojowy” 
podbój świata i wiedział, że nastę 
pny etap wymaga już będzie prze 
lewu krwi, rozpoczęła się ożywio- 
na akcja dyplomatyczna na osi Ber 
lim — Moskwa. Pierwsze kroki nie 
mieckie zostały przyjęte w Rosji 
ze szczerym zadowoleniem, a na- 
wet z widocznym odprężeniem. Ro 
sja bowiem zrozumiała jasio, w 
jakim kierunku pójdzie ekspaneja 
niemiecka. 


Wynikiem tych rozmów był pakt 
sowiecko - niemiecki, podpisany 
w Moskwie dn. 23 sierpnia 1939. 
Pakt ten umożliwi: Niemcom na- 
jazd na Polskę. Więcej, byt to 
dwustronny układ o rozbiorze Pol 
ski. Nie na tym jednak koniec! 
Układ ten zawięrał tajne protoku- 
ły, w których ustanowiono strefy 
wzajemnych wpływów w innych 
państwach europejskich. Sprawa 
ta wyszła, na jaw w czasie prze- 
słuchiwania Ribbentropa w Norym 
beruze. Swego czasu omawialiśmy 
już te tajne układy, Są one dosta- 
tecznie jaskrawą ilustracją „wrogo 
ści” Rosji wobec Hitlera. 

Nie na tym jednak kończy się 
współpraca bolszewicko = niemiec 
ka w okresie, kiedy Europa demo 
kratyczna walita się pod uderze- 
niami niemieckiej potęgi . wojsko- 
wej. Ribentrop oświadczył, że pro 
wadził z Rosją rokowania o przy- 
stapienie jej do osi Berlin — 
Rzym — Tokio, Wysiłki jego nie 
odniosły skutku, ale nie z powodu 
niechęci Rosji, ale jej zbyt wygó: 
rowanych żądań. Rosjanie domaga 
li się: wydania w swoje ręce Fin- 
landii, wolnego przejazdu z Bał- 
tyku na Morze Północne, opanowa 
nia cieśniny Dardanelskiej. To wy 
dawało się Berlinowi zbyt wiele i 
dlatego Rosja nie przystąpiła do 
koalicji niemiecko - włosko - ja- 
pońskiej. 


Oczywiście, oskarżyciel sowiec- 
ki w Norymberdze, gen. Rudenko 
bardzo ostro protestował przeciw- 
ko wywodom  Ribbentropa oraz 
świadków i obrońców, którzy 
Cheieli dostarczyć dowody w posła 
ei fotografii tajnych  protokutów 
niemiecko - rosyjskich. Sterroryzo 
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-— Pan wie, że się pan zgodzi! 
Wie pan, że jeżeli go biorę, to nie 
dla jakiegoś mojego widzi mi się! 
Mam powody i nie będę krępował 
się pańskimi interesami % Kerman’ 
sząchu, tym bardziej, że orientu- 
ję się dobrze, jakiego one są ro- 
dzaju! 

i— Nie upilnuje mnie pan! Zdo 
łam przy piarwaze) lepszej okazji 
uciec. 

— „Doprawdy? — Good zaśmiał 
się. — Pan zapomina, panie Borow 
Ski, że nas coś niecoś łączy! Zapo- 
mina pan, co za skutki może pocią 
gnęć za sobą pańska odmowa uda 
nia się z nami do Bagdadu. Proszę 


siadać do samochodu! -— Good 
wyciągnął tękę. — Mam. pańskie 
słowo honoru, że pan nie uciek= 


nie? 

Borowski patrzał bystro w oczy 
Anglika, Kropelki polu ukazały 
mu się na skroniach. 


— Więc? — Good trwał bez ru 
chu z wyciegniętą ręką. 

i— Ma pan moje słowo... 

Joan nie nie rozumiała. Coś by- 
ło między Goodem a Borowskim, 
o Czym nie wiedziała, czego się 
nawet „nie domyślała. 
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Czerwona kula słoneczna wysko 
czyła spoza muru perskich gór i 
zalałe potokami świat'a mezopotam 
ską równinę. Poprzez uprawne po- 
la, suche stepy, rozlewiska Tygry 
su i Eufratu biegły promienie sło- 
neczne coraz dalej, sięgając pias- 
ków Arabii. Zaszumiał bujny, zie- 
lony step, pierzchły w hezpodstaw 
nym strachu smukłe gazele. 4, 


"Joan zbudziła się późnó. Stwier 


dziłą z przerażeniem, że dochodzi 
już Jedenesze, | zerwała się: z łóż- 


Do realizacji tego zmie- 


wany trybunał nie dopuścił do zło 
żenia T E RE Rosję do 
wodów! 

Wróćmy jednak do rokowań Mo 
łotowa.Otóż wiadomo, że przybył z 
oficjalną wizytą do Berlina w pier 
wszych dniach listopada 41940 r. 
Wówczas to na jego cześć (zape- 
wne dla uprzyjemnienia pobytu) 
RAF zrzucił ładunek bomb na sto- 
licę Niemiec i Mołotow część roz- 
mów przeprowadził w  schronię 
przeciwlotniczy m. Powszechnie 
przypuszczano, Że był to ostatni 
bezpośredni kontikt między Możo- 
towem a Ribbentropem. Wiadomo 
było, że wizyta nie data pożąda- 
nych rezultatów, gdyż Niemey nie 
zgodzili się na wymienione już po 
wyżej rosyjskie warunki przystą- 
pienia do koalicji. 

Tymczasem w piśmie rosyjskich 
socjalistów  (mieńszewików) w 
Nowym Jorku pn. „Social'sticzes- 
kij Wiestnik'” ukazał się rewelacyj 
ny artykuł znańego publicysty ro- 
syjskiego D. Dalina, który twier- 
dzi — na podstawie dokumentów 
niemieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, znajdujących się w 
posiadaniu amerykańskim — iż Mo 
łotow, zachowując / najściślejsze 
incognito, bawił w Berlinie z koń- 
cem maja lub w _ pierwszych 
dniach, czerwca 1941, a więc na 
kilka tygodni przed wybuchem 
wojny niemiecko - sowieckiej. Mo 
łotow zaproponował wówczas Rib 
bentropowi formalny sojusz pod 
następuj;cymi warunkami: Rosja 
zatrzyma nie tylko wszystkie te- 


Deklaracja ideowa 
Zw. Studentów Polskich wMonachium 


Kwatera Prasowa: 

Na zjeździe młodzieży akademie 
kiej w Monachium 12 maja br. po 
wołany został do życia Związek 
Studentów Polskich w strefie 0- 
kupacji amerykańskiej z siedzibą 
w Monachium,, zrzeszający ponad 
500 studentów. 

Miesi"c temu podobny związek 
zorganizowany został na terenie 
okupowanym przez wojska angiel 
skie. 

Celem nowoutworzonego związ- 
ku jest zjednoczenie 
studentów - Polaków w strefie a- 
merykańskiej dla udostępnienia 
studiów wyższych najszersz . m 
warstwom młodzieży akademickiej 
oraz reprezentowanie interesów 


studentów na zewnątrz, dalej sze- 


rzenie i podtrzymywanie polskiej 
tradycji narodowej i podnoszenie 
poziomu kulturalnego polskich o- 


ka, Była nareszcie w' Bagdadzie. 
Przyjechali poprzedniego dnia już 
po zachodzie stońca. Nic się nie 
stało, nie nie zaszło.. Joan była 
zadowolona, lecz mimo wszystko 
wyczuwała niewyraźnie, że coś 
wisiało w powietrzu, coś, o czym 
nie wiedziata i czego się bała! 
'.Gooda nie było w pokoju. Wstał 
widocznie wcześniej. Joan ubrała 
się szybko i zeszła na dół. W hal- 


- lu nie zastata nikogo. O tej porze 


„Tigris Palace Hotel” wydawał 
się wyludniony. Bez ruchu stercza 
ły pod sufitem olbrzymie ramiona 
„fenów” *), nawet muchy zdawa 
ły się spag z nudów w katach hal- 
lu, iup załamaniach pluszowych fo 
teli. 

Wyszła na taras. Zimowe promie 
nie słońca były ciepłe i pozwala- 
ły siedzieć nawet w dzień na dwo 
rze. Tuż w dole przewalały się si 
mobrudne wody Tygrysu, wrzesz- 
czeli poganiacze kąpiący osty, po 
wspaniałym „Maud bridge” dudni- 

*) Fen — wielkie wentyłałory 
u pułapu. 


wszystkich + 


©. lecz Joan czuta na sobie 
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reny znajdujace się pod jej oku- 
pacją, ale Niemcy wyrażą zgodę, 
aby Zw. Sowiecki uzyskał pełne 
panowanie nad cieśniną Dardanel- 
ska, wolną rękę w Persji i Iraku, 
panowanie nad Zatoką Perską i 
możliwość kontroli Morza Czarne 
go. Hitler odrzucił ofertę Stalina, 
gdyż *byt już przygotowany do 
wojny z Rosją. 

Rewelacje Dalina wywołały wiel 
kie wrażenie. Departament Stanu 
nie ogłosił ani potwierdzenia, ani 
zaprzeczenia w sprawie dokumen-- 
tów, na które powołuje się autor. 
Prasa niemiecka w strefach bry- 
tyjskiej, amerykańskiej i francus- 
kiej poświęca tej sprawie wiele 
miejsca, podkreślając słusznie, że 
rewelacje Dalina sę znakomitą: ilu 
stracją zaborczości obu dyktatur. 
Oczywiście prasa sowiecka w Niem* 
czech nie moga dłużej milczeć, 
wobec czego ogtosiła, że jakkól- 


wiek wszystkim wiadomo (1), że 


Stalin zawarł pakt z Hitlerem je- 
dynie, aby z”skać na czasie (a cios 
w plecy Polsce?) i obecne rewe- 
lacje są jedynie robotą „reakcjo- 
nistów”, nie mniej przeto władze 
sowieckie niebawem o0gtoszą sen- 
sacyjne dokumenty w tej spra- 
wie. i 

Innymi słowy, „specjaliści”” s0- 
wieccy otrzymali polecenie sfabry 
kowania jakichś dokumentów, a- 
by usiłować wymazać dowody. swo 
jej współpracy z Hitlerem i zamie 
rzonego udziału w wojnie u jego 
boku, 


siedli emigracyjnych, wreszcie - u 5 
trzymywanie łączności z innymi 
polskimi centrami akademickimi w 
Niemczech i zą granicą. 

W ogłoszonej na zjeździe mona- 
chijskim deklaracji ideowej Rój 
dzieży akademickiej czytamy m 
in.: 

„Pragniemy usilna pracą nad 
robić minione sześę lat okrutnej 
zawieruchy wojennej. Naród nasz 
stracił miliony najwartościowszych 
obywateli, obowiązkiem młodzieży 
akademickiej w Niemczech jest 
„wypełnienie choć w drobnej czę- 
ści powstałych luk, służąc Polsce. 
nie fylko sercem, ale i mózgiem. 
Musimy być gotowi, by dobrze 
spelni czekające nas zadania... 

„.Ślubujemy nie ustawać w wal 
ce o Polskę  Niepodlegtą i budo- 
wać ją na podstawach Chr;jstuso- 
wych, Wolną i Demokratyczną." 


p a z r NK M 20 DA RK W M WA 


ły ciężarówki. Z drugiej strony rze 
ki, wśród wysmukłych palm bieli- 
ły się ściany domów i will. Z mia- 
sta dochodził gwar i ruch. F 

Męża znalazta rozmawiajłcego 
z jakimiś dwoma panami. 

— Oczywiście Anglicy — pomy- * 
ślała patrzac na ich chude i dłu- 
gie postacie, gładko wygolone twa 
rze i różowe cery. Jeden w dodat- 
ku świecił z dala złocistorudą: czu- 
pryną i milionem : piegów, które 
jak mrówki obsiadty jego nos, po- 
liezki i szyję. Joan czuła, jak zim 
me i-gorgece na przemian dreszcze 
zaczęły przebiegać po jej ciele. — 
Anglicy! 

— Ach, nareszcie wstałaś! — za 
śmiał się Good, biorae ją za rękę. 
— Pozwól, że © przeastawię: Mi- 
ster Smith, mister Thomson... 

? e How do you do! 
- — How do you do! 

Obaj panowie przyglądali stę 
Joan. Rózmowa toczyła się na o- 
gólne tematy Bliskiego Wschodu. 

ciągle - 
przenikliwy wzrok Smitha lub 
Thomsona. Czuła, że nerwy jej za 
Da So NM 


Ao 


ti 


Ds 4 


Nr 147 (811) 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


Str. 


Z prasy krajowej 


Wychodzący w Krakowie „Dzien 
nik Polski” odkrywa ohydne szcze 
góły o prakiykach odbywających 
się na terenie obozu koncentraeyj 
nego w Oświęcimiu, oddanego jesz 
cze w lutym 1945 r. pod opiekę 
ówczesnego „wojewody” krakow- 
skiego, Ostrowskiego. 


„Nie tyiko okoliczna łudność — 
pisze dziennik — rozkopywała mo 
giły i rozgrzebywała popioły po- 
chodzące z krematoriów w poszu 
kiwaniu złota. Ziemię z prochami 
ofiar po rozgrzaniu w ogniskach 
przepiukiwano w pobliskim stru- 
-myku ala „wyłowienia zlota.” 


„Ponadto 
óbcinano głowy lub 


sy ręce i po rozbiciu czaszek wycina- 


34 


spelmi!a swego zadania, 


_ozorem wróci 


no szczęki i wydobywano złote zę 


$ is względnie plomby. Z rąk odla- 
mywano palce wraz z pierścionka- 


„Komisja specjalna do wałki z 


nadużyciami i szkodnictwem gospo 


darczym przy prezydium KRN, de- 
legatura w Krakowie — pisze pi- 
smo — zajęła się tragiczną spra- 
wą i przeprowadzi'a dochodzenia 
na miejscu. Komisja stwierdziła, 
że formacja ochrony obozu nie 
a cztonko- 
wie ochrony obozu ulegli demora- 
zacji. Razem z ludźmi - szakala- 
mi prowadzili proceder szukania 
L 


j RADA nem zajęta pro- 
acją prochów męczenników — 
śród. zdewastowanych baraków 


TAWA; 21.VI (ANSA) — Ka 
przyjęła już zasadniczo ame 
ański projekt współpracy woj- 


skowej i organizacji obrony pół- 
kuli zachodniej. Zostanie zbudowa 


P olacy z 


-= Dowódca 2 Korpusu gen. Wła 
dysław Anders otrzymał od 
Związku Rodzin Wojskowych 
Pol. Zag. Jeń. Int. W, P. w Pa- 


_ lestynie pismo następującej tre- 
m ści: 
„Walne Zebranie  Gzionkiń 


Zwiszku Rodzin Wojskowych Po- 


= ległych i Zaginionych W. P. Pale 


styna — przesyła Panu Generato- 


e Gdzie jest Borowski? — spy 


| tała męża. 


— Wyszedł gdzieś. Dopiero wie 
odpowiedział 
zdawkowo. Jakiś chłód bił od nie- 
go. Poczuła się jeszcze bardziej 


= osamotniona i hezradna. 


Przy lunchu doczekała się wre- 


_ szcie tego, czego podświadomie się 


t 
A 
k SN 


sdi 


" się 


_ wino, 


spodziewała i na co czekała, bojąc 
sama zapytać, 

Good rozlewając do kieliszków 
zagadnął od niechcenia: 
— Chyba nie będziesz miała 


"mie przeciwko temu, że pojedzie- 


my jeszcze dzisiaj do Rudby na 
kolację ? 

— Do Rudby ? — zdziwiła się. 
— Ależ my dopiero co zrobiliśmy 
przeszło tysiąc kilometrów!  Zno- 
wu, wybierać się*na wycieczkę, 
dziesięć godzin tłuc się przez pu- 


 stynię i step po to, by zjeść kiep 
ską kolację w domu wypoczynko- 


wym pośrodku pustyni? 


" Good zamienił spojrzenia ze 


Sv +ymi gośómi. , 


wydoby wano ciała za 
-~ mordowanych, 


„szych oficerów i Żołnierzy. 


p'onęły cztery ogniska, podsycane 
oczywiście deskami wyłamanymi 
ze ścian baraków. Nad ogniskami 
ogrzewano w miednicach bryły zie 
mi z prochami zmar:ych, które na- 
stępnie wypiukiwano w wodzie.” 


3». R 


Największym skandalem w 
wstrząsająco obrzydliwej 


tej 
aferze 


Ludzie-szakale w Oświęcimiu I — „Bezpieka” 


jest fakt, że trwa ona już od mie 


sięcy. 
„Służba dow nie 
ma czasu nů zajęcie się publiczny 


mi profanacjami w Oświęcimiu. 
„S'użba Bezpieczeństwa” ma inne, 
poważniejsze zadania: ściga gorli- 
wie przeciwników politycznych 
„bloku jedności”, 


Dwóch ludzi skoczyto do morza 


Jak odbywała się 
repatriacja Polaków z Danii 


Wydawany w Sztokholmie tygo 
dnik „Wiadomości Polskie” dono- 
si, że w Danii rozpoczęła się re- 
patriacja polskich w;siedleńców. 
Władze warszawskie przygotowa- 
ły dla nich trzy statki, mog”ce po 
mieście 1.200 osób każdy, Wyje- 


Strzały 
w Budapeszcie 


BUDAPESZT, 21.VI (Reuter) 
Z trzeciego piętra jednego z do- 
mów w Budapeszcie padły strzaty 
rewolwerowe, które zabiły 1 ofice 
ra sowieckiego, a raniły szereg dal 
w mie 
szkaniu na trzecim piętrze znale- 
ziono 18-letniego chłopca — spraw 
cę zamachu, który odebrał sobie 
sa 


'nie podda, będzie nadal 


chać zamierzało jednak tylko 375 
osób. 

Dn. 28.V za zgodą brytyjskiej 
misji, poselstwo „rządu warszawse 
kiego” w Kopenhadze — rozpoczę 
ło rejestrację Polaków. Do pierw- 
szego, 'podlegajscego rejestracji 
obozu w Skodsborgu, udata się de 
legacja „poselstwa” w towarzy- 
stwie majora angielskiego, szefa 
oddziału  wysiedleńców,  Lainga, 
który odczytał oświadczenie, że re 
jestracja jest ochotnicza i ma na 


celu „uzyskanie polskiego paszpor ` 


Sport w K omp. warsztatowych 5 KDP 


a kto jej się 
podlegał 
opiece władz br,tyjskich i Duńs- 
kiego Czerwonego Krzyża. Przyję 
cie zaś nowego polskiego paszpor 
tu zagranicznego, automatycznie 
pozbawia praw uchodźcy. 

Po dwóch dniach „pracy komi 


tu zagranicznego”, 


` gT 


p zyjęta propozycje USA m 
Obrona wojskowa zachodniej półkuli 


na sieć stacji meteorołogicznych w 
strefie arktycznej. Ostatnio doko- 
nano już doświadczeń przystoso- 
wania ludzi i maszyn do użycia w 
temperaturze niższej od 50 stop- 


RR nem 


P alestyny 


Ik Dowódcy Korpusu wyrazy oddania 


wi wyrazy głębokiej czci i przy- 
wiszania oraz zapewnienie trwania 
przy Jego ideologii — *%ycząc Pa- 
nu Generałowi i Zo'mierzom Jego 
osisgnięcia wielkiego celu — od- 
zyskania -Wielkiej i Niepodlegiej 
Polski. Zarazem meldujemy Panu 
Generałowi, że powierzone nam 
przez Pana Generała zadanie zor- 
ganizowania stowarzyszenia „Rodzi 
na Wojskowa” zostało spe:nione.” 


_ czynają kurczyć się pod wpływem 
strachu. 


— Nie ma celu bawię się w ciu- 
ciubabkę: panowie Smith i Thom- 
son delegowani są z centrali lon- 
dyńskiej, celem schwytania agen 
ta nr 108! 

Joan jadła spokojnie  rostbef 
dziwiąc się, że może tak łatwo 
gryźć i przełykać twarde mięso. 
Według ostatnich wiadomo- 
ści, agent 103 wyjechał dziś z Ba 
gdadu do Rudby. Władze fortu są 
już zawiadomione i ptaszka nie pu 
SZCZĄ dalej. Pojedziemy więc tam, 
żeby. wreszcie zobaczyeę owego mi 
tycznego agenta. Dalszymi jego lo 
sami zajmą się już panowie Smith 
i Thomson! £ 

Joan skinęła gtowę. 

i— Ach, jeżeli o to chodzi, 
naturalnie, że warto pojechać. 
Ale czy przypadkiem ta wiadomość 
nie jest fałszywa? 


to 


— Właśnie musimy ją spraw- 
dzić. Po to jedziemy. 
Rozmowę przerwało / wtoczenie 


się na salę jakiegoś nowoprzyby- 
łego gościa. Był zakurzony, wręcz 
brudny, co świadczyło, że musiał 


przebyć dość żmudną i długą qro 


ni poniżej zera. Wyprodukowano 
odpowiedni sprzęt ochronny i po- 
budowano sieć baz zimowych. Sta- 
ny Zjednoczone udzielą Kanadzie 
poparcia materialnego i materiało 
wego. 

Caty plan obrony nie ma nie 
wspólnego z jakimikolwiek spra- 
wami o charakterze politycznym. 
Nie ma też mowy o tym, by Kana 
da i Stany Zjednoczone tworzyły 
jakiś agresywny blok militarny. 


Rada Obrony 
Azji Poł. - Wsch. 


SINGAPORE, 21.VI (Reuter) — 
Og'ószono o utworzeniu rady obro 
ny Azji południowo - wschodniej 
z śiedzibą w Singapore. 


gẹ. Nasunięta na oczy cyklistów- 
ka i czarne okulary czyniły z przy 
bysza bezosobową figurę," jednak 
tak Good jak i Joan prawie jedno 
czenie wydali g'ośny okrzyk: 
Einhorn! i 

Bolszewik - przeszedł szybko 
przez hall i zniknął na schodach 
prowadz%cych do pokojów. 

Good zerwał się z krzesła. 

— Musimy natychmiast jechać, 
póki Einhorn nie odsapnie po prze 


bytej drodze! — Spojrzał na Joan, 
dziwnie bladą i drżącą. — Go ci 
jest? 


Ghwila uptynęła, zanim zdołała 
przemówić. Czuła na sobie świdru- 
jace spojrzenia dwóch Anglików, 
czuła niedaleką obecność Einhor- 
na. 

— Wiesz, że się go boję! Zaw- 
sze przynosi ze sobą jakieś nie- 
szczęscie! 

— „ Głupstwo! On ściga tylko 0- 
wego 103, nam tutaj nie nie zro- 
bi. Bagdad to nie jego teren. 
Zwrocił się do Smitha i Thomso- 
na. — Nie mamy czasu do strace- 


nia. Jeżeli my nie złapiemy agen- 


Boże Ciało w 2 Korpusie 


Kwatera Prasowa donosi: 

Dorocznym zwyczajem w czwar 
tek 20 bm. we wszystkich garni- 
zonach Korpusu obchodzono uro 
czyście święto Bożego idk. 

W godzinach porannych odbyły 
się wszędzie uroczyste nabożeń- 
stwa i procesje, w których wzięły 
udział zarówno oddziały wojska 
jak i ttumy ludności włoskiej. 

W Anconie o godz, 9.30 razpo- 
częła się przed kościotein garnizo 


sji, na 650 mieszkańców obozu za 
rejestrowało się 12 osób! W tym 
stanie rzeczy komisja zawiesiła 
swe urzędowanie i dalszą rejestra 
cję przerwano... | 

Gdy statek z repatriantami od- 
pływał z Kopenhagi, w ostatniej 
chwili, gdy odbijał już od brzegu 
— dwu pasażerów wyskoczyło i 
powróci'o na 134d... 


nowym Msza św. z udziałem Za 
stępcy Dowódcy Korpusu gen. Bo 
husz-Szyszko,  celebrowana „rzez 
arcybiskupa Ancony J. K. RR. Egi- 
lio w asyście duchowieństwa p>|- 
skiego i włoskiego. 


Po nabożeństwie ruszyła ulics- 
mi miasta olbrzymia procesja, w 
której wzięły udział kompania ho 
norowa, wystawiona przez Kompa 
nię Ochrony Sztabu, orkiestra re- 
prezentacyjna Korpusu, liczne du- 
chówieństwo włoskie i stowarzy- 
szenia religijne z chorsgwiami o- 
raz tlumy żołnierzy i ludności cy- 
wilnej. 

Celebransa z Najśw. Sakramen- 
tem, arcybiskupa Ancony, prowa- 
dzili kolejno do 'czterech o'tarzy, 
wzniesionych na trasie procesji: 
generał Bohusz-Szyszko, następnie 
przedstawiciel Kwatermistrza Kor 
pusu i Dowódcy Saperów oraz 
Wojsk Lączności, na zmianę z je- 
dnym szeregowym. 

Przy czwartym ołtarzu, obok ko 
ścioła Najśw. Sakramentu, po u- 
dzieleniu  biogos'awieństwa  bku- 
mom przez arcybiskupa, nastąpiło 
rozwiszanie procesji i zakończenie 
uroczystości. 


KPONIKA SPORTOWA 


W czasie od dnia 9 do 42 bm. 
w m. p. 4 K. W. zostały rozegra- 
ne zawody 0 mistrzostwo 4,516 
Komp. Warszt. j 


W zawodach piłki nożnej 1. 
miejsce zdobyła 5 Komp. Warszt. 
2) 4 Komp. Wena, vg) G Komp. 
Warszt. ZONY 


s$ AŻ (adóby maż 


w siatkówce 1. TEET zdoby: 
ła 6 Ko rszt.,2) 5 Komp. 
Warszt. 3) 4 Komp. IWarszt. = nej 

W ping-pongu 1. miejsce zdoby 
ła 6 Knimp. Warszt. 2) 5 Komp. 
Warszt. 8) 4 Komp. Warszt. W 
grze pojedyńczej 1. miejsce zdobył 
Kryński z 5 Komp. Warszt. 
2) Stokfisz z- 4 Komp. Warszt., 
3) Stain z 4 Komp. Warszt. 

W grze . podwójnej 1. miejsce 
zdobyli: Gulba i Wojtczak z 6 
Komp. Warszt. 


"W strzelaniu 1. miejsce zdoby 
ła 4 Komp. Warszt. 2) 6 Komp. 
Warszt. 3) 5 Komp. Warszt. Indy 
widualnie 1. miejsce zdobył Zenon 
Kamiński z 4 Komp. Warszt. — 
2) Koloch Paweł z 4 Komp. 
Warszt, 3) Michał AT z M 
|. nakł r szt WAŻ 


| wom 
A 


rozegrany mecz piłki 
między pri zkożo- 
W 
Warszt. — a drużyną A 


ików 4, bee: 6 Komp. 
t Bry- 
gady Piech., który ws 
Bryg. Piech. 3:0 (4 :0). 

Po zawodach Dowódca Oddz. 
Warszt, Napr. Dywizji wręczył za 
wodnikom nagrody, ufundowane 
przez Dowódcę O.W.N. Dywizji, 
Dowódców 4, 5 i 6 Komp. Warszt. 
oraz oficerów 
5 KDP. 


Joe Louis zwycięża przez K. O. 


Dnia 19 bm. został rozegrany 

w Nowym Jorku emocjonujący 
mecz bokserski 0 - mistrzostwo 
świata w wadze ciężkiej pomięd”y 
znakomitym bokserem, Murzynem 
Joe Louisem i kandydatem do tro 
nu mistrzowskiego, Billy QGonnem. 
W przeddzień zawodów zakia- 
dy wśród sportowców ` wyrażały 
się w stosunku 44:5 za Joe'm i 
w stosunku 7:5 za jego zwycię- 


ta nr 108, te Einhorn uczyni to na 
pewno, a cO wtedy? Musimy na- 
tychmiast jechać! 


Po dziesieciu minutach opusz- 
czali Bagdad droga- na zachod, 
szlakiem pustynnym, wiodącym do 
Damaszku i dalej nad Morze Sród 
ziemne. W potowie tej drogi, w 
szczerej pustyni leżał fort Rudba, 
otoczony namiotami pół dzikich 
Nomadów. Lotnisko, radiostacja, 
punkt wypoczynkowy dla samocho 
dów i autobusów. Bezdrzewna 0a- 
za, zaopatrzona w komfort tak ko 
mieczny dla przejezdnych Europej 
czyków. 

Einhorn tymczasem, załabwiwszy 
pmyślnie interesy, wolno, spacer- 
kiem wyszedł na „Maud Bridge” i 
zatrzy mał się na jego wypukłym 
środku. Gdy bywał w Bagdadzie, 
nigdy nie omieszkał tego robić. 
Twierdził, że widok rozciągający 
się z mostu wpływa kojsco na 'je- 
go nerwy. Tymbardziej więc teraz 
nerwy te ukoić musiał. » 


(D. e. n.) 


stwem przez k. 0. 
Louis nie sprawił zawodu swym 


wielbicielom i utrzymał tytuł mi- 


strza świata wszystkich wag, zwy 
ciężajze Billy Conna po zaciętej 
walce, w 8 rundzie przez knock- 
out. 


POLSKA FIRMA 


„ANGLO-ITAL*" 


ANCONA 
Biuro: Corso Vittorio 
Emanuele 1, tel. 36-29, 
Magazyn: Via Palestro 5a, 
tel. 29 38. 
Oddział w Rzymie: 
Piazza Cavour 10, tel. 361446. 


Dostarcza hurtownie, 
„dla kasyn wojskowych sklepów 
żołnierskich i instytucji filan- 
tropijnych: Wódki wyborowe, 
koniaki, likiery- produkowane 
pod kontrolą bryt. władz sani- 
tarnych; wina białe i czerwone, 
Vermouth, Marsala, wędliny, 
wody gazowe, słodycze, arty- 
kuły spożywcze i towary ga- 
lanteryjne. 


Ceny fabryczne. 
Na żądanie wysyłamy oferty 
lub przedstawiciela i do- 
starczamy towar własnymi 

samochodami. 


1 4 Wot. 


Dowództwa 0.W.N. : 
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Nr 447 (811) 


LIKWIDACJA PSL — CAŁĄ PARĄ Aresztowanie przywódcy 
| Hindusów — Nehru 


LONDYN, 21.VI (R) — Z War- 
szawy donoszą: radio warszawskie 
w dalszym ciągu podaje komuni- 
<aty „ Bezpieki”, oskarżające lu- 
dóweów z pod znaku Mikołajezy- 
ka, o to że ich aktywni członko- 
wie i terenowi działacze są człon- 
kami tzw. band dywersyjnych. 
Powołujsc się na. prasę, radio 
warszawskie opowiada, że przy 
rozbiciu grupy , Orlika ”, działa- 
jącej ma terenie powiatu Garwo- 
lin, 9 było działaczami ludowco- 
wymi, Radio - Warszawa podało 
'ównież następujący komunikat: 
W Garwolinie Dęblinie zakoń- 
czył się proces 15 ezłonków ban- 
dy Orlika którzy brali udział w 
napadach rabunkowych ze bronię 
w ręku oraz zamordowali funkcjo- 
nariuszy urzędów bezpieczeństwa. 
5 bandytów skazano na karę śmier 
ci, 9: na więzienie od 2-15 lat. 


Brytyjska flota 
wojenna 
w Trieście 


TRIEST, 24.VI (ANSA) - Do 
portu w Trieście wptynał krążow- 


nik brytyjski .„Mauritius” (8 tye. 
ton.). 
W ten sposób w Trieście są 


już 2 krażowniki brytyjskie, 1 
konirterpedowiec, 4 fregata i 1 
okręt, służący do wysadzania na 


Wśród 
członków 


skazanych 


znajduje się 3 
PSL ” i 


To samo radio donosi, że w Bia- 
iym stoku odbywa się sąd doraź- 
ny przeciwko 6 członkom grupy 
terrorystycznej, której przywódcą 
byf niejaki  Włtadystaw Zagórski, 
członek zarządu powiatowego P. 
S. L. Radio dodaje; że w czasie 
rozprawy okazało się, że także o- 
Skarżony Tadeusz Borowy i Ta- 


W Tel-Avivie 


leusz Godlewski 


PSL. 


byś członkami 


W  Biskymetoku zapowiedziano 
również proces przeciwko 24 ezton 
kom sztabu organizacji „Wolność 
i Niepodległość” okręgu Suwałki. 
Wśród oskarżonych znajduje się 
prezes powiatowego zarz du PSL 
Adam  Orchowski i prezes koła 
gminnego PSL, Stanisław Parafi- 
nowicz. 


NOWE DELHI, 21.VI (Reuter 
W prowincji Kaszmir areszto- 
wany został przywódca Kongresu 


Hinduskiego, Nehru, za nielegalne 
przybycie do tego okręgu. 
LONDYN, 24.VI (R) Olka- 


zaje się, że przywódca Hindusów, 
Nehru, udawał się do stolicy Ka- 
szmirnu. miasta Srinagar, by przy- 


Czerwone Diably szukaja 
uprowadzonych oficerów 


JĄROZORJIMĄA, 21.V1 (Reuter) 
-— Funkcjonariusze policji w Tel- 
Avivie przypuszczają, że 5 ofice- 
rów brytyjskich, którzy zostali 
porwani przez żydowską organiza- 
cję terrorystyczną znajdują się 
jeszeze w Tel-Avivie. Świadczy 0 
tym fakt, że zaledwie w 20 minut 
po porwaniu oficerów, wszystkie 
drogi wyjazdowe z miasta byty 
już zablokowane. Dotychczasowe 
badania doprowadzi*y jedymie do 
odnalezienie w pobliżu wydarzen 
pokrwawionego auta, co świad- 
ozyłoby o təm, iż oficerowie bry- 
tyjscy stawiali opór. Wszędzie roz- 
plakatowano apel władz miejskich, 


Zosłalnioj chwili 


ląd czoigów. 
ATENY, 24.V1 , (Reuter) — 
strajk powsżechny og:oszony 


przez grecką federację" pracy za- 


kończył się po upływie doby i ro- 
botnicy w całej Grecji podjęli 
pracę. 

WASZYNCTON, 24.VI (AFP) 

Czterej republikańscy ezłonko- 
wie komisji bankowej Izby 
prezentantów Buffet, Summet, 
Smith i Hull _ wypowiedzieli się 
przeciwko ratyfikacji umowy : po- 
życzkowej dia W. Brytanii. 

LONDYN, 21.VI (R) — Do An- 
gli przybył drugi kontyngent 
wojsk 2 Korpusu w liczbie 4.500 
żałnierzy. j 

NTBNY, 24.VI (R) (AFP) — 
Komisja dla spraw bezpieczeństwa 
postanowiła — ma zasadzie nowej 
ustawy — deportować na jedną z 
wysp Morza Egipskiego 5 przy- 
wódeów komunistycznych okręgu 
qTriecala. ` 

LONDYN, 24.VI (Reuter) — 
Rzecznik brytyjskiego minisferst- 
wa spraw zagranicznych potwier- 
izit doniesienie, iż w Londynie 0- 
trzymano notę administracji war- 
szawskiej, protestującą przeciw 
*«ozpowszechnianiu przez ambasadę 
brytyjska w Warszawie. wiadomoś 
s, nie tyczących się ściśle W. 
Brytanii. Z noty tej wynika, że 
ambasada brytyjska w Warszawie 
lostarczała prasie biuletyny, sta- 
nowiące kompilację różnych audy- 
aji radia brytyjskiego BBQ. Admi- 
nistracja warszawska sprzeciwia 
się rozpowszechnianiu podobnych 
biuletynów, zawfiierajscych infor- 
macje © sprawach wewnętrznych 
Polski. + 

LONDYN, 24.VI (R) — Depar- 
tament stanu ogłosił, że Ameryka 
awróci niebawem rzadowi węgier- 
<kiemu złoto, należące do Węgier, 
ı zdob$te w Niemczech, wartości 
,2 milionów dolarów. 


Od Administracji | 


Z dniem 18 bm. urucho- 
miony został punkt sprze- 
'daży „Dziennika Żołnierza 
APW” na dworcu w Bolonii 
(Kiosk włoski na. peronie). 


Re- 


"RZYM, 21.VI (Reuler) — Sta: 


lek, pływający pod banderą pa- 
namską, zabrał potajemnie w po- 
bliżu cenui na swój pokład 1.300 
Zydów, którzy na miejsce zatado- 
wania przybyli w ostatniej chwili 
samochodami. Statkowi udało się 
zbiec pełna parą w kierunku Pa- 
lestyny. 


TEHERAN, 21.VI (Reuter) -— 
Szef delegacji rządu perskiego la 
rokowań z Kurdami gen. Razama- 
ra, oświadczył, że jeżeli Kurdo- 
wie nie zaprzestaną swych aktów 
agresji to rzed perski zmieni swą 


politykę, podyktowaną chęcią o- 

szczędzenia rozlewu krwi. 
LONDYN, 21.VI (R) — Pre- 

mier rządu republikanów hiez- 


pańskich, dr Giral 
wiadomość, że jedna z brytyjskich 
firm zbrojeniow 7th dustarcza do 
Hiszpanii płyty pancerne, instru- 
menty optyczne i wielką ilość 
ciężkich dział, a Stany  Zjedno- 
czone dostarczają benzynę. W 
związku z tym w Londynie za- 
przecza się oficjalnie, jakoby któ- 
rakolwiek z firm brytyjskien Q9- 
konywała dostaw da Hiszpanii. 


podał. wczoraj * 


żaldajacy oswobodzenia oficerów. 
Ludnośc żydowską Tel-Avivu obo- 
wizują godziny policyjne, jak 
również, nie wolno wychylać się 
z okien. Na ulicach patrolują 
„Czerwone diabły” (Spadochronia- 
rze brytyjscy z pod Arnhem). Bur- 
mistrz Tel-Avivu [zrael Rokach oś- 
wiadezył, że będzie mógł wepół- 


pracować w odnalezieniu 5 ofice- 
rów brytyjskich dopiero wtedy. 
gdy godziny policyjne zostaną 
zniesione. 

LONDYN, 24.VI (R) Szósty 
oficer brytyjski, uprowadzony 


przez Zydów, major: Ghedwick, u- 


JHROZOLIMA, 24:VI (Reuter) 
— Wysoki Komisarz Palestyny, 
gen. sir Allan Quningham, odbył 
konferencję z przewodniczącym 
światowej organizacji sjonistycz- 
nej dr Chaimem Weizmanem. Treś 
ci rozmowy nie ujawniono. 


gotowaę tam obronę szeika Mo- 
hameda Abdullaha i jego 450 awo- 
lenników, którzy , oskarżeni są 0 
przygotowywanie obalenia obec- 
nego maharadży Kaszmiru (psro- 
wincja Kaszmir jest niezależnym 
państwem indyjskim, ale wchodzą 
cym w skład Indii brytyjskicn). 
Nehru został lekko ranny .w Cza- 
sie próby przekroczenia granicy. 
Premier Kaszmiru,  Ramczandra 
Kak, zapytany co zamierza zrobić 
z Nehru, odpowiedział: wolę tego 
nie mówić, dowiecie się z czasem. 
Władze Kaszmiru zamknęły ruch 
na drodze Domel-Srinagar. üzer- 
wome koszule, tj. członkowie Kon- 
gresu Hinduskiego napływają po- 
dobno w kierunku Domel na po- 
imoe Nehru. Aresztowanie przy- 
wódcy hinduskiego wywołało po- 
ważne zaniepokojenie wśróa 6złon- 
ków Kongresu w Delhi,  tymbar- 
dziej, iż właśnie toczą się rokowa- 
nia w sprawie utworzenia rządu 
dla  Mmdii. 


Bo to tak zawsze się zaczyna... 
Add | AMO Eddy AE RA Za mr 


Miłość Rosji 


BERNO, 21.VI (Ty — Prasa 
szwajcarska donosi, że wraz z po- 
słem sowieckim marszałkiem Ti- 


do Abisynii 


dali go dla użytku ludności tubyl- 
czej. Oczekuje się w najbliższym 
czasie przybycia jeszcze 70 oby- 


ciekł i obecnie stoi on na czele moszenko przybyła. do Adis-Abbe- i t 
jednego z oddziałów brytyjskich by liczna misja sowiecka. Rosja- wateli sowieckich z których więk- 
przeszukujących kibuce Żżydow- nie przywieżli ze sobą szpital oraz szośę stanowf” ma personel przed- 
kie. personel lekarsko-sanitarny i od- stawicielstwa handlowego. ý 
n —zza 
, > 4 2 e 
Wokót procesu Michejtowicza - RER" 


Anglicy i Amerykanie o wodzu Czetników 


ILLONDYN, 24.VI (Reuter) ~ 
Min Noel Baker oświadczył w od- 
powiedzi na interpelację poselekş, 
że decyzja o wstrzymaniu w. cza- 
sie trwania wojny pomocy dla 
gen. Michajtowicza nastąpiła po 
stwierdzeniu na podstawie wiado- 
mości z różnych źródeł, iż wkład 
gen. Michajłowicza do walki prze- 
ciw Niemcom, nie jest wielki a 


465 mil. Dol. 
dla UNNRA 


WASZYNGTON, 2łl.VI (keuler) 
— Prez. Truman zwróci się do 
Komgresu z wnioskiem o przyzna- 
nie dalszego kredytu w wysokoś- 
cele 


ci 465 milionów dolarów na 


UNRRA. 


63 ofiary katastrofy 
kolejowej we Włoszech 


SALPRNO, 
ciag osobowy, 


24.VI (ANSA) 
nadjeżdżający z Re 


— Po 


Spór o flagę 
w parlamencie Kanady 


OTTAWA, 21,VF (Reuter) —W 
parlamencie kanadyjskim powstał 
bardzo poważny .spór w sprawie 
flagi Kanady. Posłowie, mówiący 


« językiem angielskim, wypowiedzie 


li się za dotychczasową flagą z 
„Union Jackiem”, natomiast posło 
wie, mówiłcy po francusku, za- 
proponowali dwukolorową flagę 
bez „Union Jacka”. 

Posłowie francuscy, których w 
parlamencie francuskim jest 50, 
żądają dalej, by narodowe, święto 
Kanady nazywało się „Dniem Ka- 
nady”, a nie „Dniem Dominium”. 


gio Calabria zderzył się ze stoją- 
cym na ślepym torze poci”giem to 
warowym. Smierć poniosło 13 sób 
a rany 54. uległo 11 
osobowym 


Zniszczeniu 
wagonów. W pociagu 
jechali przeważnie wojskowi i b. 
jeńcy, przybyli z Afryki. 


niektórzy jego pomocnicy współ- 
pracowali z Niemcami. 

LONDYN, 24.VI (Reuter) — 
Pułk. brytyjski, Hudson, który był 
szefem brytyjskiej misji w Jugo- 
sławii i którego w czasie obecne- 
go procesu oskarżano o nakłania- 
nie Michajtowicza do zwalczania 
partyzantów Tita, wyjaśnił, że 
dokładał starań, by skoordynować 
dzia:alność różnych grup powstań- 
ezych i ułatwić pomoce, udzielaną 
przez W. Brytanię. W listopadzie 
1941 roku — mówi puk. Hu'ison 
— niemiecka ekspedycja karna u- 
sunęła Tita z Serbii a Michajło- 
wicz dalej tam walczył, przez 5 
miesięcy nie mogitem się z nim 
komunikować. W lecie 1942 roku 
Michajłowicz prowadził walkę w 
Czarnogórzu i zażądał pomocy bry 
Lyjskiej. Ponieważ jednak nie mo- 
gliśmy jej udzielić, Michajłow:ez 
postanowił grać na zwłoką. Iopie- 
ro w roku 1943 dowiedziałem się, 
że Michajłowiez zamierza atakowag 
partyzantów Tita.. Zwrócitem jego 
uwagę, że dostawy brytyjskie nie 
mogą służyć w żadnym wypadku 
dla walki z Jugosłowianami. Z ko- 
lei Michaj'towicz atakował skute- 
cznie 5 niemieckich węzłów ko- 


lejowych. W grudniu 1943 roku 


partyzanci Tita ponownie powroci- 
li d» Serbii po dwu latach nie- 


obecności na tych terenach. Przy 


ich kwaterze pozostałem do marca 


1944 roku, kiedy powróciłem do 


W. Brytenii Stwierdzam — koñ- 
czy pułk. Hudson — że nigdy nie 
zacł:ęcałem gen. Michaj'owicza do 
zwalczania partyzantów i nigdy 
ntrzymałem rozkazów w tym wzglę 
dzie od moich zwierzchniow. 

BHLGRAD. 21.VI (Reuter) — 
Obrońca gen. Michajłowicza zwró- 
cit się do sądu ponownie o do- 
puszczenie jako świadków obywa- 
teli amerykańskich, stwierdzając, 
że coraz to nowi obywatele ame- 
rykańscy zgłaszają gotowość z:o- 
żenia zeznań. Prokurator sprzeci- 
wił się temu wnioskowi, nazywa- 
jąc go bezprawnym. 


Wydawca: 
Oddział Kult. i Prasy 2, Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 
Polish Forces C.M.F. 58 


Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR 


Groza zasłania się Moskwą 


LONDYN, 21.VI (Reuter) — 
Rząd brytyjski otrzymał odpo- 
wiedź rumuńską na swą rrię z 


Dzień wspomnień 
wojen Światowych w Anglii 


LONDYN, 21.VIL (Reuter), — 
Premier Attlee ogtosił, że niedzie- 
la najbliższa dacie 11 listopada 
będzie odtąd* Dniem „wspomnień 
obu wojen światowych. W roku 


bieżącym 10 listopada król Jerzy 
VI dokona poświęcenia w White- 
hallu taglicy pamiątkowej z naj- 
ważniejszymi datami minionej 
wojny 1939-1945 r. 


15 czerwca. Odpowiedź ta jest 
obecnie badana przez Forcien Of- 
fice. Wzmiankowana nota Łrytyj- 
ska nie została ogłoszona w p”asie 
rumuńskiej. 

WASZYNGINON, 24.V1 (Reuter) 
Rzed rumuński wysłał notę do 
rządu amerykańskiego, wok órej 
kwestionuje stwierdzenie amery- 
kańskie, iż Rumunia nie wypełni:a 
postanowień moskiewskich. Nota 
rządu rumuńskiego mówi, że po- 
stanowienia moskiewskie były zag- 
warantowane przez trzy mocars- 
twa a Rosja sowiecka nie zgłosiła 
ze swej strony żadnych zastrze- 


żeń. 
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